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W I A H O M O Ś C I  K R A J O W E

Gazety p tersburskie, Ruski Inwalid  i Kon- 
terwator, umieściły z Petersburga, co następu­
je : „C złonek  londyńskiego towarzystwa opie­
ki w i ę z i e ń , V -  W alter W enning , podał mini­
strowi" spraw duchownych i oświecenia krajo­
w eg o , uwagi nad poprawą utrzymywania wię­

zi ień, z wyłożeniem zasad i prawideł, których 
trzym a się wyżey pormenione towarzystwo. 
LIłożone potem p raw id ła , około założe­
nia podobnegoź to ivarzystna  w Rossyi, podane 
zostały Cesarzowi Jegomości, które na skutek 
woli Naywyższey przesłane były do tutey- 
szego W o je n n e g o  Jenerał Gubernatora, aby dał 
awoję opiniją. Ten, nie tylko pochwalił te pra­
widła, ale też uznał za rzecz pożyteczną i dobro­
czynną źa,łożenie takowego towarzystwa. Mi­
nister spraw duchownych i krajowego oświe­
cenia , w y ciąg z uwag P. W enninga  i projekt 
utworzenia  towarzystwa podał do potwierdze­
nia Cesarita Jegomości, które nastało dnia 19 

• przeszłego miesiąca, z mianowaniem tegoż mi­
nistra prezydentem towarzystwa. (Inwa- 
lid obiecał projekt takowy umieścić w swojey 
gazecie, a K uryer Litewski dla swoich czytel­
ników nie zaniedba ich ogłosić).

P R U S Y .
Berlin dnia  38 sierpnia. Król Jmć posta­

nowił rozkazem gabinetowym dnia 20 b. m. 
w y d a n y m i ż  oba ministerya powierzone 
Baronowi Humboldt i Panu Schuckmann, mają 
się nazyw ać ministeryum spraw wewnętrznych, 
lecz osobne wydziały składać będą.

Słychać, iż przyjaciele uwięzionego doktora 
Jahn kazali wizerunek jego wyryć na miedzi, 
i chcą go przedawać na dochód rodziny jego-

List z TreH'it'u pod d. 1 8  b. m. donosi, iż 
badano tar/i Pana Rumschóttel, rejestratora re- 
jencyi i nauczyciela turniejów, z powodu na­
leżenia jego do uroczystości turniejowey w Bonn 
d. f 8  p a ź d z i e r n i k a  1 8 1 8 .  K r ó l  Jmć zakazał 
turniejów. Mimo tego jednak, zebrali się w Bonn 
przijaf i c l e  turniejów z Giessen, W asterwald  i 
Trewiru.

(z gaz. beri) Berlin , dnia  2 września. Je­
go Królewska Wysokość, Xiążę August, przy­
był tu  ze S tlą zka , a jenerał major K/iubelsdorff, 
z Bandsbet gu.

Berlin , dnia  4 września• Unia 2 t .  m. o 
godz. 6 zrana N. Król Jmć z Jego Królewską

Wysokością, Xiąźęciem K aro lem , wyjechali 
z Charlottenburga do Wrocławia. W  orszaku 
królewskim znaydują się.: jenerał majek i je- 
nerał-adjutant J. K. Mci, W iizLben  2 , jene­
rał-major M enu  i jenerał porucznik M uffling.

R iąd  w Diisseidorf wydal następujące ogło­
szenie : Z!e myślący, w nocy z dnia 22 na a 3 
t .  m. odważyli się poznaczyć czarną farbą drzwi 
po wielu damach tuteyszych izraelitów, i w tym ­
że czasie porozrzucali po ulicach kartki, k tó ­
rych treść mocnieyszym jeszcze jest dowodem 
złośliwości ich zamiarów. A źe rząd królew­
ski cierpieć nie może, żeby w jakikolwiek spo­
sób spokoyność domowa tuteyszych izraelitów 
była zaburzona, zależy mu więc me mało na 
odkryciu owych złoczyńców 1 należytem ich 
ukaraniu. Zaręcza się przeto nagrody 5ó taL  
oraz ukrycie imienia tego, kteby przynaymmejr 
o jednym 1 tych złoczyńców z pewnością do­
niósł. Diiiseldorf, dnia 26 sierpnia 1819 roku.

(z gaz. Zusch .) Berlin , dnia  16 sierpnia . 
Tuteyszy sąd kameralny w t rzech po sobie na­
stępujących pismach do rhinistra sprawiedliwo­
ści uskarżał się na środki policyyne, i oświad­
czył, źe, jeśli nie nastąpi ścisłe prawne rozpo­
znanie rzeczy , zmuszony będzie udadź się ze 
skargą wprost do Króla Jmci. Kanclerz stanu, 
również i Xiążę W ittgenstein  nie mieli pochwa­
lić postępowania Pana Kamptz, i są tego prze­
konaniu: żę znajoma jego gorliwość o spokoy­
ność stanu, k tórą uważa za nadwerężoną, po­
prowadziła go do niestosownych krokow. Po- 
licya (która dość daleko śladów szuka, jako np . 
zabrała xięgarzowi Reimer listy z roku i 8o3) 
nic dotąd nie odkryła, coby podobnepi było do 
śpisku, i dla tego miano już ofiarować wielu 
uwięzionym wolność, pod pewnemi warunka­
mi , k tóre wszakże , jak słychać, jeden' tylko 
chciał przyjąć. Referendarz Krettchmann, k tó ­
rego pod mocną strażą z W rocławia przypro­
wadzono, został rzeczywiście uwolniony, i po­
śpieszył do swey matki, która z przelęknienia 
ciężko zachorowała. Gdy się wszystko 7. wiel­
ką tajemnicą odbywa, prostą więc jest rzeczą, 
że się rozchodzą naydziwnieysze pogłoski, kló- 
re  są zwyczayną strawą nowiniarzów 1 tchó­
rzów. I  tak powiadają: że na dworze chcia­
ła się utworzyć dla obrony tronu legija świę­
ta  (legion sacree) ; ale Król odpowiedział na to  
niemieckim wierszem wyrażającym : „ Ni ru ­
mak, ni żołnierz nieyibezpieczy spadzistey wy-



niosłości, na k tórey stoją x iążęta ; zdoła to mi­
łość ludu, mdość wolnego człowieka e tc ,” __
Pogłoska ta jest zawsze pięknym do wodem, jak 
lud, k tóry  Królowi swemu tak wspaniałe wy­
razy w usta k ładzie, ożywiony bydź muli mo­
cną i spokoyną ufnością w jego m.lości i jego 
zaufaniu.

Berlin , dnia  21 sięrpnia. Bezprawia, jakie 
zaszły w  niektórych mieyscach, wzbudziły juz 
bojaźń i między tuteyszymi Izraelitami, a na­
w et zdarzyło się juz kilka małych przygód. I 
tak  np. przed kilką dniami niektórzy nieprzy­
jaciele żydowscy zapłacili włóczącym się p , u- 
licach chłopcom, żeby pod oknami jednego tu- 
teyszego bankiera w  blizkiey wiosce Schom- 
berg krzyczeli, co też i uczynili. Na niektórych 
też publicznych mieyscach przerwaną została 
gpokoynośó wołaniem znajomego hasła Hepp! 
E ę p p !

N I E M C Y

(z gaz. beri.) Od brzegów Menu, dnia  29 
sierpniu. Xiążę następca Pruski i Xiążę O a -  
nii, F ryderyk , przybyli d. 2 5 do Monachium.

Arcy-Xiąźę Józef Palatyn węgierski prze­
jeżdżał d. 22 t. m. przez Stuttgard, udając się 
do Kirchheim unter Tech, gdzie d. 24 odprawi­
ło się uroczyste zaślubienie Xięźniczki M aryi 
W irtem berskiey.

W  W ii-zburgu  d. 22 ochrzcił się żyd i 
przyjął wiarę katolicką.

W  Fuldzie  niektórzy młodzi ludzie zaczy­
nali także kłócić spokoyność tamecznych • r * -  
eHtów; lecz policya użyła przyzwoitych ś r o d ­
kowi-spokoyność wkrótce' przywróconą została.

Nitspokovny duch przeciw żydom, d*! s.ę 
też  uczuć w Karlsruhe i M anheif ie. szczę­
śliwie został dotąd wstrzym a;) '.  ko
należy, ażeby się duch ten nie rozszerzył aiiędzy  
wieśniakami.

Prześladowanie żydów zdaje śię coraz bar- 
dziey rozszerzać. W  Somrnerach w W iirz- 
burskiem , powybijano żydom okna. W  Rim - 
p u r  d. 18 sierpnia rozbijano żydom okna wiel- 
kiemi kamieniami. W ybito  nawet okna w Sy­
nagodze. Potem wpadła kupa pospólstwa do 
środka Synagogi, porozrzynała nabożne xięgi, 
zerwała zasłonę z szafy, w którey się znaydo- 
wała I hora (przykazanie), wywlekła ją na uli­
cę, porozbijała lichtarze, 1 dopuszczała się in­
nych bezprawiów. Deputowany jeden usiłował 
przywrócić porządek, i zawołał na postawioną 
straż, którey jednak nie znaleziono. Następne­
go dnia sporządzony został przez burmistrza 
protokuł popełnionych bezprawiów, a straż zo­
stała uwięzioną.

Frankfort dnia 2J sierpnia. Zdaje się, że 
Królowa Szwedzka zabawi tu jeszcze czas nie­
jaki, wyniosła się ona z domu gościnnego i za­
jęła prywatne mieszkanie. Siostra jey , była 
'Królowa hiszpańska, Hrabini Suroilliers, jest 
dotąd chora. Gońcy austryaccy przywożą tu 
często z Karlsbadu depesze do Hrabiego Buol 
i do innych ministrów.

Hamburg dnia  26 sierpnia. Gdy Wezoraysze 
ogłoszenia mało co skutkowały, owszem rozru­
c h y  stały się niebezpiecznieyszemi, Senat prze­
to  zgromadził się dziś nadzwyczaynie, dla przed­

sięwzięcia skutecznych środków do utrzymania 
spokoy ności; poczem ukazało się następujące no­
we ogłoszenie: „ Gdy rozruchy trwały jeszcze
Ciągle wczorayszego wieczora: postąpi się więc 
stosownie do będących praw, a mianowicie po- 
d.ug opublikowanego teraz mandatu przeciw 
rozruchom z d. 8 lipca 1796 r., A zatem nikt, 
jeżeliby tego kouieczność nie wym agała, nie 
powinien dla własnego bezpieczeństwa, wycho­
dzi z domu wieczorem po godz. 9: W  potrzebie 
bowiem u ż y t e  będą estre ładunki; co niezawo­
dnie nastąpi jeśli kamieniami rzucać zaczną. 
Navbardziey zas żydzi obowiązani są siedzieć 
W d o m u .  Szczególni ey zaleca się pod najsuro­
wszą karą żydom, ażeby się strzegli jak nay- 
usilniey wszelkich pobudek do zaburzenia i roz­
praw  osobistych.”

r  R  a  N  C Y A

{z g a z  beri.) P aryż, dnia 2 5 sierpnia. Król 
zlecił preiektowi Korsyki wyznaczyć mieysce 
i dzień, w którymby się kolegium wybiercze 
zebrało dla mianowania dwóch deputowanych.

Gazeta Journal des Debuts c-glasza za rzecz 
pewną, że minister woyny marszałek Gouvion 
St. Cyr ,  Złożył swóy urząd, i ae X,ąże Taley- 
rund  opuści Paryż  cł. 77.

Je Ina z tu te jszych  gazet wspomina ono* 
wem minister) um, które składać mają osoby na­
stępujące: Hrabia Decazes, minister interesów 
z ag a licznych i prezydent minist eryum rady; 
I) upon t de lE u r e , minister sprawiedliwości; 
de Fiilele minister interessow wewnętrznych; 
X ążę Tarentu  (Macdonald), minister woyny; 
Boy, m mster skarbu; jenerał Grenier, minister 
mary .nu ki.

-Doniesienia telegraficzne z Calais, d. 20 pó­
źno wieczorem donoszą co następuje:: Roz-
1- hy w okolicach M anchester t rw a ją  ciągle.- 
Stockport i M aclesfield  podniosły bunt jawny. 
Do ostatniego miasta woysko wy słane zosta­
ło. W sam ym  nawet Londynie  na  drzwiach 
Lorda Sidmoulh znaleziono przybit 3 kartkę za­
powiadającą mordy i pożogi,,

OdJawna już (wieie familiv a ugielskich d- 
siadło w Verdun  i jego okolicach. Mówią, że 
w krótkim czasie liczba ich znaczn.ie się powię­
kszyć . Z a  przyczynę tego kładą: 1) zniesie­
nie prawa sukcessyi, 2) bojaźń wew nętrznych 
w Anglii zaburzeń, 5} przyjazna ojńnija, k tóra  
od znacznego czasu pozy skała Francy a w oczach 
Anglików.

A U S T R Y A.
W iedeń dnia 28 sierpnia.

Zdaje się , iż N. Cesarz Jrnć tiie pojedzie 
tego lata do rodzinnych swoich majętności, 
lecz zabawi w luteyszey stolicy aż do ślubu 
Arcy-Xiężniczki Karoliny  z Xiąźęciem Saskim 
M axym ilianern  , poczem oboje Cesarstwo Ich- 
mość towarzyszyć będą młotley parze małżeń- 
skiey do Fraąi, a może i do D rezna.

Zaszły rozruchy w Pradze, w Czechach. 
Nie pochodziły jednak z nienawiści ku żydom, 
leez ztąd, iż dla upięknienia ulicy chciano ro­
zebrać odwach, a straż woyskową przeniesio­
no do domu, w którym dawniey mieszkał S. 
Jan Nepomucen, Patron tego kraju.

Wolno D ru kow e. Ignacy Reszla Kom. Cenz, Czl—  •  W ilnie *  Drukarni Redakcyi pism pary od
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, O g ł o s z e n i a .
i . E x c e rp t o św ia d czen ia  z p ro to k u łu  P otocz­

n ego  w  k a n c e la ry i m ia s ta  W iln a  w  dacie nii< y  
w y r a ż o n e j  za p isa n eg o  i  te j ż e  da ttypod . p ieczęc ią  
urzęd o w ą  te g o i m ia s ta  stron ie  je s t  w ydań .

R o ku  1819  m c a sep tem bra  5 d n ia . P rzed  
a k ta m i M ia s ta  gub ern sk ieg o  W iln a , s ta nąw szy  
osobiście JP . F ra n ciszek  A d a m ko w icz , ośw iad­
c zen ie  p o n iższe  w pisać do p ro to k u łu  p o d a ł p r ze z  
słow a: ośw iadczen ie  w espół z n a yso len n ieyszym  
za ża le n ie m  JP. F ra n c iszk a  A d a m ko w icza  kon- 
n o p o lik iego  u l m ,k ie g o  p u łk u  odstaw nego to ­
warzysza-, n a  zd ra d liw e  p o d e jś c ia  JP . K arola  
O lsze w sk ie g o , A d w o ka ta  m ie js k ie g o  i  byłego  
e r tk u ło r a  opieki za n a sza  s ię  w tym  sposobie: 
obz.ał. O lszew ski ia!to zaw sze  do zg u b y  1 upad­
ku  m eg o  i  braci d ą żą cy , ko rzy s ta ią c  z  p rosto ty  
n a sze y  , 1. m ezn u io rn o śc i p ra w a  p o tr a fi ł  na  
now o ża l. D ela . p rzec iw ka  sta rszem u  rodzone­
m u  bra tu  JP- W in c e n te m u  A dam kow iczow iP  lę- 
n ip o ten to w i n a szem u  p ra w n ie  um ocow anem u, 
W J P . Jó ze fo w i Z d a n k ie w ic zo w i adw okatow i i  
nabyw cy naszego  dom u JP . W in c e n te m u  G ra ­
bow skiem u obruzyć  w rzu ca ią c  p o d e jrz liw o ść  
n a  rzeczone  osoby, a żeb y  ty m  sposobem p o ró -  
zn iw szy  ora ta  z bra tem ; u su n ą w szy  p len ip o ten ta  
d la  n a s  sta ra n n eg o  i  życzliw ego-, i  zn ie c h ę c i­
w szy  rze te ln eg o  n a b yw cy  d om u  naszego , m ó g ł  
p ro ie k ta  sw oie obiad. O lszew ski ła c n ie y  do 
sku tku  doprow adzić , w ta k ie j  p o s ta c i w yg ryw a -  
lą c  r o lę , i  u ka zu ią c  się  w  te y  scen ie  ia kb y  
p r z y ia c i tU m  1 dobroczyńcą  d la  w sparcia  losu  
tym cza so w eg o , u m a w ią ią c  o św ia d czy ł się ie że li  
to  w szystko  ża ł. del. u c z y n i co obżał. p r ze p isze  
w  swym. p rzyg o to w a n ym  o św iadczen iu  , R u b li  
srebrnych  dw ieście w y lic zy  1 m ieszka n ie  da rem  
w  dom u sw y .u  dozw oli, i a ł .  del. ta k  u w ie d z io n y m  
b ęd ą c , zd ra d liw ie  do p rzyg o to w a n eg o  ośw iad­
c ze n ia  i  n ie ę zy ta n e g o  p o d p isa ł się, one n a k ła ­
d em  obżał: za n ió s ł w  akta  Z ie m sk ie  W ile ń sk ie  
i  te g o i  obża ł. sum ptem ., do k u ry  sra  p o d a n o , by- 
n a y m n ie y  w sza k ie  o tre śc i tego  ośw iadczen ia  
ia ł .  del. b y ł wirndomy. L e c z  i  to  m a ło  było: 
te n ie  obzał. O lszew ski c zy n ią c  n a d z ie ie  ko ­
rzy s tn e  d la  zo l. z a p e w n i ł , ze  w y g ra n y m  p o ­
d z ie li  się  j ia l .  by  Łeby n a  p ro iek ta  cb ia ł. zg o ­
d z ić  się, byleby iego  żą d a n ia  za tw ie rd z ić  a co 
w iększa  leszcze  obzał. O lszew ski do w yb ra n ia  
pap ierów  ia k ie  u bra ta  i a ł  z n a jd o w a ły  s ię p o d -  
m a w ia i  , a to w  ce lu  o n ych  ie m u i w y d a n ia , p o  
ta ko w ym  do p e łn ien iu  za m ia ró w  ob ia t. O lszew ­
sk ieg o  ia ł- del. o strzega  s ię ,  ze  m aska  obzał. 
O lszew skiego  była  zd ra d liw ą  , t e  te n ie  O lszew ­
sk i d la  u rea lizo w a n ia  n ie ia k ic h śc ie  d w u n a stu  
ty s ię c y  z ło tych  poi. p o s ta ra ł s ię  p o d p ro w a d zić ; 
b y  do ośw iadczen ia  p rzy g o to w a n e g o  ta ł .  del. 
p o d p isa ł się, i e  b ezw inn ie  w  o n ym  p o m ó w ił brU- 
ta  sa ł. p len ip o ten ta  Z d a n k ie w ic za  i  na b yw cy  
G -abow skicgo, i e  w szystko  co w .onym  obzał. 
O lszew ski z a m ie ś c i ,  iest m e  z chęci ia ł .  iest 
n ie s łu szn y m  i n iesp ra w ied liw ym  a  ta ką  ko le ią  
P rze k o n a n y  o pod- yściu  obżał. O lszew sk iego , 
k tó ry  zaw sze  n a  krzyw d ę  m o ią  i  b ra c i d ą ży  
0Su>‘adczen ie  za n iesio n e  pod  d a tą  1810  a u g u sta  
7 dn ia  i  w K u ryerze  L i t .  ogłoszone za  n ie w a ż ­
ne, podstępne, zd ra d liw e , f a ł s z y w e , i  n ie sp ra ­
w ied liw e og łasza , ża ł. del. one u m k c ze m n ia , kas-  
su ie, i  z  ak t  e lim in o w a ć  dozw ala , J P . Z d a n ­

k iew ic za  z  m o cy  n a d a n e y  ode m n ie  w roku  v r z e ­
s z ły m  p le n i p o ten cy  i  w  im ie n iu  m y m  c zy n ić  {ink  
w  p le n ip o te n c ji  w yrażono) u p rasza , a ia ko  prr. - 
k o n a n y  ze w szystk ich  d z ie ł  obżał. O lsze u , 
*>d roku  J 799  to iest od czasu  za ięc ią  n - 
k u ę y ą  op iek i do d a tty  n in ie y s ś e r  i ż  o b ia t C i­
szew sk i dla z a w ik ła n ia , i  zn iszc ze n ia  o s ta tn ie ­
g o  fu n d u s z u  d ą ży  i  n aw et p ró c z  D ekre tó w  t r z y ­
m a n y c h  w  S ądzie  M a  g is . W iU ń . w yka zu ją cy  c/i 
p o s tę p k i obżał. O lszew skiego  d la  mnie. i  ro d zeń ­
stw a  m eg o  szkod liw e, d o strzeżo n y  leszcze  p r z e z  
J U .  P o licm eystra , s ta n u  k o n sy lia rza  i k a w a le ­
ra , oboiętr.y dopisek w górze  in n y m  a tram ent: m  
w pieczę ta rstw ie  h iie j,o św iadczony, o n ie iokieysc ie  
kw ie ta cy i, ia kb y  p r ze z  b ra tu  J ó ze fa  A d a m ko w i-  
cza  obża ł„ w y d a n ey , r e z o lu c ją  «. p o l i c j i  z a p i ­
sa n ą  w  roku  1819  fe b r u a r y i  22 d n ia  d la  o d ­
k ry c ia  one go , kto  b y ł spraw cą ś led zić  się n a k a -  
z a n y , o zd ra d z ie  n ie życ z liw o śc i i  p o d stęp keck  
szko d liw ych  O lszew skiego  ia ł .  del. 1 pow szech­
ność p rzeko n yw a ią . A że b y  w ięc o takow ych  szko ­
d liw ego  pow szechności c z ło w ieka  obzał. O lszew ­
skiego  było w ia d o m a  pow szechność, ż a ł .  del. 
p rzy w ra c u ią c  dobrą op in ią  osobom w  M a n ife ­
ście  18 1 9  roku au g u sta  7 dn ia  w  a k ta ch  Z i e m ­
sk ich  P ttu  W ile ń . za n ie s io n y m  cdięt.ą i p r z e z  
g a ze tę  k u ry e ra  L i t .  n a k ła d e m  obżał. O lszew ­
sk ieg o  o g ło szonym , o n y  za  n ie w a żn y  u zn a ie , i  
d la  następnego  p r z e z  g a ze tę  og łoszen ia  w  a k ­
tach  m ia s ta  Guber. W iln a  za m ie szc za  {w p ro  - 
toku le  podp isano ) F ra n c iszek  A dam kow icz.

K orrek tor Ig n a c y  M is iew ic z  R e g e n t.
P o w yższe  o św iadczen ie  m o że  r e d a k c ja  g a ­

z e ty  k w y e r a  L i t .  do d ru ku  p r z y ią ć  F ra n c iszek  
Ś w ięc ick i P . B u rm is tr z  M a g is tra tu  W ile ń sk ie g o .

O g łasza  się p o  r a z  d ru g i i  trzec i
2 Ah źe r  podp isan i za ło ży w szy  od lut. k ilku  

w  R y d z e  fa b r y k ę  l y tu n ió w , T abaki i  C ygarrów , 
które je d y n ie  z  p ra w d ziw ych  a m erykańsk ich  li­
ści w yrab ia ją  , doprow adzili onę p r z e z  n a tężoną  
usilność do te y  d o sko n a ło śc i , iż  am atorow ie one  
z a g r a n ic z n y m  naw et p rze k ła d a ją  , k tó rym  co do  
g a tu n k u  nic n ie  ustępu ją  , a w p akow an iu  zu p e ł­
n ie  do fla m b u rsk ich  podobne. A b y  naszą  f a b r y ­
kę lep ie j' dać p o zn a ć  , za ło ży liśm y  skład n a y u ż y -  
w a n s z jc h  ty tu n io w  w 11- ilnie w  m a g a zyn ie  J P  Jóx 
Z i f  a  K opscha,u którego one po n a y ta ń sze y  cenie do­
stać będzie m o żna . Ż y c z ą c y  zaś oprócz tego in ­
n y c h  g a tunków  z  n u szey  fa b r y k i ,  r a c zy  sw óy  
kom iss w zm iankow anem u JP . K opsc/iow i w W iln ie  
p o le c ić , k*óremu zadosyć  u czyn io n o  bodzie l v -  
g a  3 1 lipca  , 8 . 9  J a n  H e n ry k  H o lla n d er z  synem .

A n a y  dujące  się u  m n ie  w  sk ładzie  w y ż e r  
w zm iankow ane T y ta n ie  i T a b a k a , sp rzed a ją  się 
p o  n astępu ,ącey  cenie , jakoto  : 

y tu n  i  etum  O p tim um , Gle zer  a fu n t  kop. srebr. 5o
—  —  Justusa  - - 5 5

—  —  . —  R y z k i  -  -  60
•— B ro ku s c zy li Brooches -  -  _ _Q
—  W a g s z ta f  Gle zera  - - r
—  — Justusa  N .  3 -
_  __ _  _  2 .  ‘  7090

~   ̂ _  H olla n d ra  - _ - 1 0 0
'—■ C ygarro  N .  2 s z tu k a  -  - 2-1-

—  ~ ~  \  '  4
f -—  —  n a y  lepsze  -  - -  5
la b a k a  Sareptska  B a p p e  -  - f u n t  60

— N a tu re ll  - -  -  , 5o
—  — B eyg  a m o tt - - 45

K u p u ją cy  hurtem  p o  n a y m n ie y  5o fu n tó w  dostaną  
p ro p o rc jo n a ln y  raba tt na  p o w y ższe  j  cenie, w W i l ­
nie  20 sierpn ia  1819. J ó z e f K opsch.



2. Jan. I lerrm a n  m ieszkający na U li­
cy  Z am kow ey w  dom u JP. G urk leyto-  
w e y  pod N. 188, o trzym aw szy  p ozw o­
le n ie  u trzym yw ania  uczniów  z tu te y -  
szego G im nazyum  , daje do w iadom o­
ści, iź gdyby kto chciał dzieci swoje nd 
staucyą u lokow ać do niego zgłosić si£ 
m oże. R odzice m ogą ałbo podług w oli 
sAvojey obrać k o rrep ety to ra  albo też  
oddadź pod dozor nau czycielow i, któ­
rego w sp om n ion y H errm an na ten  ko­
n iec  u trzym u je y oraz uczn iow ie będą 
m ieli sposobność przykładania się do 
język a  francuskiego i n iem ieck iego.

2 Sad Taxutorsko Eócdywizorski. za  remissą  
Z le w k i?  go Szaw eLkiegoŚądu daty  i 3 m ir  ca 1819, 
w  sprawie kr edytor ow z d ziedzicam i,dóbr Pawi- 
szn ia  w pcie Szaw el. położonych, n ielstn iem iJP P . 
E udw ikow iciam i R odonitzafni zaszley dnia  28 
maca b. r. na mieysce właściwe zjechawszy, p ie r­
wiastkowe za ła tw ił stosunki a do potrzeby ostate­
cznego spraw y rozbioru, sądy swoje do dnia  22 
septembra tegoż roku od ło iy ł, na jakow y term in  
w szystkim  prelensororn, ćelem poszukania siwych 
należnościom czas zapowiadając, nieprzybym ają­
cym  am isyą zapisać p rzyrzeka  i w tym  obiekcie 
trzykro tną  w K u ry  er ze L>t. pomieszcza awizacyą.

' Z iem ski i Grodzki Szaw elski oraz E xd yw izo r-  
ik i  R egen t Ildefons Deniontowicz.

3 JExcerpt Oświadczenia z P ro toko łu  Po­
tocznego Kancellaryi m iasta W iln a  w d ac ie  ni- 
żey w yrażającey  się zap isanego , 1 teyże daty  
urzędów  nie jest wydań.

Roku 1819 m ca augusta 4 dnia. Przed  ak ta ­
m i m ias ta  guberskiego W iln a  s tanąw szy oso­
biście JP an  W in cen ty  Adamkowicz , oświadcze­
nie pońiź>ze wpisać do P ro toku lu  podał przez 
słowa: Uświadczenie nomine JPana W incentego  
Adamkow icza starszego bra ta ,  odstawnego .pułku 
Ułańskiego to w a rz y sz a ,  przeciwko JP. Karolo­
wi Olszewskiemu adw okatowi , i E xes  u tor owi 
te s ta m e n tu ,  zanasza się z tego powodu: przez 
la t  kilkanaście zaymując się szkodliwą exeku- 
cy ą  opieki nad źał. i bracią, zostaw ił ślady pa­
m ię tne  swych czynnośc i, obźął- Olszewski (jak 
o ty m  liczne m am festa  przekonywają) i niedą- 
źąc  inaczey jak na zgubę żal. 1 braci , cały fun­
dusz po rodzicach pozostały, W Czasie oddale­
n ia  się od własności, przez źał. deiat. i zajęcia 
»ię służba woyskową zawikłaniu oddał, czyniąó 
m iędzy  rodzeństw em  nie s po ko y noś ć 1 niezgodę, 
oburzaiąc b ra ta  jednego p rzeciw  drugiemu, m o ­
rz ą c  jed n y ch ,  drugich w skrzesza jąc ,  więżąc, 
zaprzedaiąc schedy f rym arczen ie rn , dochody 
Z kam ienicy frym arcząc ,  nabywanie naw et na 
sw e irnie pod exekucya opieki wlewki, pre ten- 
syow przez  sarnegoź obżał. przysposobionych, 
pomimo wszelką srogość prawa, k tó re  i jako 
opiekunowi i jako A dw okatow i i plenipotentowi 
■wzbrania na swyęh pupilloW i ak to rów  nabywać, 
a nabywszy ż-a onenn p ie rw sze j  do niesłusznych 
p ros ty tucy i,  zamiary  swe obracał, byleby sytua- 
cy ą  znacznie zwiększoną przez pobor in t ra t  z do- 
m u k ilk u  nastoletni w ręku  swym trzy m an y  z d ru ­
gim opiekunem zawikłaniu oddać, źał. delator 
chcąc juz położyć gorszącym  czynnościom t a ­
me, i zd;ąó z opieki kalkulacyą, za uwolnieniem 
się ze służby, przedsięwziął sądownie żądać cal- 
culum, z Opieki, i obżał. , i lubo przy cźynioney 
kalkulacyi obowiązany do zdania oney, obżał. 
Olszevyski, nie tylko źe nic nieokazał dowodne­
go na maksie żał. i b r a c i ; lecz jeszcze w yro­
kiem  oczewistym zostało zasądzonym na obżał- 
do cz te rech  tys ięcy  złotych, z term inem  w y ­
płacenia w roku  1819 miesiąca januaryi 29 dnia, 
obżał. chcąc i to nikczemności poddać, poszedł 
do Sądu Gł. Depar. 2go W ileń .  z użaleniem się

na wyrok zasądza iący , bynaym niey  dowodząc, 
że kiedy cokolwiek" mógł żał. lub braciom d a ­
w ać pieniądze , lub mieć jaką p re tensyą ,  tylko 
s ta ra ł  się g ło s ić ; że podług d ek re tu  zapadłego 
nie jest obowiązanym płacić , i źe z kalkulacyi 
p re tensyą  żał. i braci zarekognoskowana cło Są­
du Gł. przeż appelacyą przechodzić powinna. 
Sąd Gł. nieuznał zasądzenie dekretem  M agistra­
tu  z 1 nieważne, 1 owszem do zdięcia summy zo­
staw ił drogę źał. i braciom, a w czasie tako ­
wym obżał. Olszewski A dw okat do uniewinnie­
n ia  własney strony  dążący, s ta ł  się przeciw ko 

raw u  wlewkonnby wcą, be id wodnym, i w t a ­
ma porządku jako wlew konabywca rubli s rebr­

nych i4 i ,  z swrych pupil to w,, i aktorów przez 
policyą postara ł się zyskać Lecz i tego mało, 
bowiem do ostatecznego znękania dążąc, kiedy 
żał. delat. z bratem swym  dopuszczony do za­
rządzania swoją własnością przez wyrok zale- 
dwo w roku 1 8 1 8  miesiąca augusta 9  d n ia ,  i 
znalazłszy kamienicę przez opiekę i exeku tora  
Obżał. zupełnie zdezelowaną, i  z nakazu Połicyi 
do zreperowania konieczną, chcieli w yprzedać 
kam ien icę ,  będąc niesposobnemi reperowania, 
obżał. wszędzie głosząc się bydź ak torem  oney, 
każdem u przeszkadzał o kujma, wćhodził z n ie -  
jakiemiś in terw eneyam i, zagrażał o kupienie, a- 
ty m  sposobem cenę zm nieysza ł , przez  co i i i .  
delat. z b ra tem  swym do dwóch tysięcy zło tych 
n a  walorze nad .ugodzoną summę utracili,  i k ie­
dy już w yprzedaż acz z ubytkiem  nastąpiła ,  
obżał. Olszewski zformowawszy nirjakieś sto­
sunki na ak tach  kalkulacyi, komportacyi, 1 d e ­
k re ta ch  niebyłe, na jedynaście tysięcy złotych 
góro zmńoźone, przedsięwziął żał, i braci-zaad- 
cytow ać, a re sz ta  na fundusze będąc sam dłu­
żnym i z dekretu  oczewistego, i z dezołacyi do­
mu, Zakładać, i w sporności m aiątek  żał. 1 b ra ­
ci z o s ta w ić , a w czasie takowego zakłócenia

firzeciąwszy Wszelkie ś r o d k i  do odzyskania na- 
ożnosciow przez samegoż obżał zawinionych, 

m niem ając źe takow ym  uciskaniem skłoni do 
f a c i e n d a r s k i c h  u k ł a d ó w ,  r ó ż n e  s a r n  p r z e z  się, 1 
podstawiane osbbv swemu myśleniu odpowie­
dnie, czynić projekta ńieomieszkiwa, używając 
źał. do skłonienia się, ażeby zgodnie z obżał. idąc 
do u realizowania stosunków założonych na kil­
kanaście tysięcy niezawinionych obżał. i w ak tach  
expedyowanych, nieokazywanych, ani będących, 
p r z y s t ą p i ć ,  ębiecuiąc w naśtęney  kolei w ygrane  
ty m  sposobem, na nabyw cy domu podzielić się. 
Lubo doprowadzony żał. delat. jest do niedoli 
jedynie przez nieprzykładną exekucy,ą obżał. , 
podeyścia i zd rad y ,  ( jak dzieła opieki onego po­
wszechność przekonywa) niechcąc wszakże bydź 
w  spólnikiem nieprzykładnych źam iarow, i czyn­
ności przygotowanych przez obżał. Olszewskie­
go, powszechności szkodliwego, i z ludzkości i
z obowiązku, źe do żadnych zamiarów , ichcę 
swey żal. dcl. nieskłoni, że podmawiania czy­
niące się z obietnicami na k rzyw dę bliźniego 
n ieprzew aźą sumnienia źał. że dług pokazujący 
się przez obżał. jest napastny  i niespraw eou- 
w y ,  że z obżał. żadnych mieć układów szkodli­
wych nie będzie, i że w szystką krzywdę z cbźał- 
p raw em  czynić pocznie, ninieyszym oświadcze­
niem o?,ła.za i zapowiada (w protokułe podpi­
sano) W in ce n ty  Adamkowicz.

Zgodność z protokułem  świadczy Ignacy Mi­
siewicz M .  W .  Reg.

Tatow e oświadczenie może R edakcya Gaze­
ty  K urye ra  Litewskiego do druku  przyiąć. F ran ­
ciszek Święcicki P. Bur. M agis tr  VVileń.

10 W  X<ęgarni uniwersyteckieyu Józefa Z a ­
wadzkiego w W ilnie , z n a j d u j ą  się do przelania:  

w ję z y k u  polskim 
U R Z Ą D Z E N I E  O W Ł O Ś C I A N A C H  K U R -

l a n d z k i c i i .
Dzielące się na dwie części to jest  postano-  

wtenia tymczasowe i  ustawę dla stanu stałego 
wiościanGubernii kurlandzkizy. Cena sr. r- J 
Kłoby razem wziął exemplarzy i s  dostanie i 3s ty  
gratis.


